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M E M O R I A Ł W S P R A W I E „ K W A R T A L N I K A H I S T O R Y C Z N E G O " 

Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Historycznego zorganizował 
w 1934 r. ankietę we wszystkich ośrodkach historycznych w sprawie 
zadań i zasad redagowania „Kwartalnika Historycznego". Uzyskano od-
powiedzi zbiorowe lub indywidualne. Te pierwsze nadesłały Oddziały 
PTH: krakoioski (podpisani St. Kutrzeba i J. Feldman), poznański (podp. 
K. Tymieniecki i L. Koczy), wileński (podp. St. Zajączkowski i H. Łow-
miański), zbiorowa odpowiedź ze Lwowa została ułożona przez T. Lut-
mana, St. Inglota i St. Tyszkowskiego. Odpowiedzi indywidualne nade-
słali: J. Adamus, Fr. Bujak, L. Koczy, L. Kolankowski, Wł. Konopczyń-
ski, Z. Krzemicka, M. Kukiel, R. Lutman, F. Pohorecki, J. Rutkowski, 
J. Siemieński, A. Skałkowski, Fr. Staruszkiewicz, J. Widajewicz. Inte-
resujące materiały ankiety zostały opracowane i przedstawione wraz 
z własną opinią Zarządowi Głównemu PTH na posiedzeniu 15 grudnia 
1934 przez St. Kętrzyńskiego. Memoriał proj. Kętrzyńskiego ogłaszamy 
z autografu znajdującego się w zespole akt PTH — Redakcji Kwartal-
nika Historycznego, w Archiwum Polskiej Akademii, nr 179, s. 26—70. 
Memoriał ten ogłaszamy z trzema niewielkimi skrótami w częściach dot. 
bibliografii bieżącej, ogólnej organizacji czasopiśmiennictwa historycz-
nego i organizacji redakcji „Kwartalnika". Pomijamy również szczegó-
łowe zestawienie analityczne wyników ankiety dokonane przez prof. 
Kętrzyńskiego w załączniku do memoriału. Tytuł memoriału podajemy 
w skróceniu (red.). 

P o r u s z a j ą c tu s p r a w ę „ K w a r t a l n i k a Hi s to rycznego" , z a z n a c z a m z gó-
ry, że u w a g i m o j e nie m a j ą na celu żadnych zmian o charakterze rewo-
l u c y j n y m . T y p p i sma , k tóry przeszedł przez próbę wieku, w y k a z a ł swą 
pożyteczność i celowość. Chodzi za tem o szczegóły, poza t y m wolno m y -
śleć o podnies ieniu poziomu czasopisma, j a k wreszc ie można za s t anawiać 
s i ę nad dos tosowaniem ś rodków do bardzo zmienionych w a r u n k ó w na-
s z e g o życia. Ze zmian tych i ich w p ł y w u t akże na „ K w a r t a l n i k His to-
r y c z n y " i na sposób jego prowadzenia w i n n i ś m y sobie zdawać j a sno 
,sprawę. 

Pół wieku temu, k iedy założono „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " , o ś rodk iem 
n a s z e j nauki był L w ó w i K r a k ó w , — to, co było poza d a w n ą Ga l i c j ą , 
było już ty lko d r o b n y m u ł a m k i e m całości . N a w e t duża Warszawa , cie-
s z ą c a się c a ł y m s z e r e g i e m bardzo w y b i t n y c h badaczy , u s t ę p o w a ł a G a l i -
c j i pod w z g l ę d e m ilości, j ak i pod w z g l ę d e m tę tna życia i zorgan izowa-
n y c h war sz t a tów pracy . S p e c j a l n i e korzys tne w a r u n k i życia te j dziel-
nicy, zas i lane j zresztą dop ływem sił z z aboru p r u s k i e g o i ro sy j sk iego , 
pozwol i ły na podciągnięc ie nauki historii na bardzo w y s o k i poziom, czego 
n a s t ę p s t w e m było utworzenie w końcu s t a łe j o r g a n i z a c j i w postac i To-
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w a r z y s t w a His torycznego [1886], k tórego o r g a n e m stał s ię „ K w a r t a l n i k 
H i s t o r y c z n y " [1887]. 

Do tego czasu h i s torycy polscy, poza w y d a w n i c t w a m i A k a d e m i i Umie-
jętnośc i czy pożnańsk iego T o w a r z y s t w a Przy jac ió ł N a u k , nie posiadali 
w ł a s n e j t r y b u n y , im ty lko s łużące j . S t a ł y im co p rawda o t w o r e m liczne 
czasop i sma l i terackie , j a k „B ib l io teka W a r s z a w s k a " , „ A t e n e u m " , „Prze-
wodnik n a u k o w o - l i t e r a c k i " i wie le innych mies ięczników i tygodników. 
Tu umieszczal i h i s torycy s w e prace , j a k to dobrze w i e m y z l i teratury 
hi s toryczne j . Miało to swe dobre i złe s t rony. P r a c e n a u k o w e pomiesz-
czane w tych cza sop i smach podnos i ły ich poziom i podnos i ły także znacz-
nie poziom czyte lnictwa. Czyte lnik , k tóry często z b r a k u innej s t rawy 
duchowej , przebił s ię przez iprace R. H u b e g o , M. B o b r z y ń s k i e g o , 
S t . Ł a g u n y lub W. K ę t r z y ń s k i e g o był już t ak przygotowany 
do czytania nawet w c a l e p o w a ż n e j l i t e ra tury his torycznej , że lat 40 temu 
spoś ród czyte ln ików takich cza sop i sm s a m zna łem panów i panie pas jo-
n u j ą c y c h się do Studiów heraldycznych A. M a ł e c k i e g o , dzieła, któ-
re bierze dziś do ręk i n ie j eden z a d e p t ó w nauki h i s toryczne j tylko 
wtedy, jeżeli z agadn ien ia te wchodzą w zakre s jego bl iższych zainte-
r e s o w a ń n a u k o w y c h . Z d r u g i e j s t rony drukowanie prac historycznych 
w na j rozma i t s zych cza sop i smach było rozproszeniem mater i a łu nauko-
wego, topieniem go w l icznych w y d a w n i c t w a c h , często ze wzg lędu n a 
cenzurę i kordony gran iczne t r u d n o dostępnych, wreszcie uniemożliwiało 
to p r a w i e zupełnie w y m i a n ę swobodną myś l i naukowe j . 

Założenie „ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " miało zaradzić t y m nie-
dostatkom, a przez założenie tak iego centra lnego o r g a n u stworzono 
p ie rwszorzędny czynnik dla da l szego u nas organ izowania i rozwoju 
p r a c y naukowe j . W c iągu lat p r a w i e 50 is tnienia podlegał „ K w a r t a l n i k 
H i s t o r y c z n y " k i e rownic twu całego szeregu redak torów (X. L i s k e, 
O. B a l z e r , Al . S e m k o w i c z , L . F i n k e 1, St . Z a k r z e w s k i , 
F r . B u j a k , J . P t a ś n i k, T. E. M o d e l s k i), ludzi o różnych bardzo 
za interesowaniach i różnych n a s t a w i e n i a c h naukowych. Zachował on 
j e d n a k po dziś dzień pod w z g l ę d e m s w e j kons t rukc j i t en s a m charakter , 
k t ó r y m u nadał j ego założyciel i p i e rwszy redaktor X . L i ske . Zmiany, 
drobne zresztą i nieistotne, k tóre w c iągu jego istnienia m o ż e m y zauwa-
żyć, noszą racze j f o r m a l n y , powierzchowny charakter . Dzieli się zatem 
„ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " na dz ia ły : rozpraw, miscel laneów, recenzji 
i sprawozdań , do k tórych przybył w os ta tn ich latach dział zapisek infor-
m a c y j n y c h , dział kronik i r u c h u hi s torycznego i dział b ibl iograf i i bie-
żące j . 

J e s t rzeczą j a sną , że w c iągu półwiecza m u s i a ł y być różne poglądy 
na celowość, zadania , z akre s czy też obszerność tych poszczególnych 
działów. A le szk ie le t pozostał ten sam, w y t r z y m a ł próbę czasu. Dziś mo-
ż e m y z a s t a n a w i a ć się jedynie , o i le poszczegó lne te działy spe łn ia ją swe 
zadanie, i czy zmienione w a r u n k i b y t u nasze j nauki nie n a k a z u j ą nam 
p e w n y c h r e f o r m bądź uzupełnień d y k t o w a n y c h potrzebami nasze j nauki. 

Głęboko i r a d y k a l n i e zmieniło s ię obl icze p racy hi s torycznej od lat 50. 
L i c z b a s a m y c h h i s t o r y k ó w wzros ł a wielokrotnie . J eże l i dawnie j byli 
oni skupieni we L w o w i e i K r a k o w i e , częściowo w Warszawie , to dziś 
rozs iani są po ca łe j Polsce . N a s t ę p s t w e m wzros tu ilości badaczy jest też 
bardzo znaczne rozszerzenie się ich za interesowań, a z t y m powiększenie 
się ich produkc j i , a za tem i konieczność zwiększenia możl iwości ich pu-
bl icznego w y p o w i a d a n i a się. J a k o za tem s k u t e k widz imy zwiększanie się 
r a m , w których p r a c u j e m y ś l h i s toryczna . Ruch w k ie runku tworzenia 
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n o w y c h czasop i sm hi s torycznych zaczął s ię je szcze przed w o j n ą : w K r a -
kowie powsta ł „Rocznik K r a k o w s k i " , w W a r s z a w i e „ P r z e g l ą d Histo-
r y c z n y " , a j ako p i sma o charakterze s p e c j a l n y m „Mies ięcznik Hera ldycz-
n y " i „Wiadomośc i N u m i z m a t y c z n o - a r c h e o l o g i c z n e " . Po wojnie, przy 
d a l s z y m rozwo ju w t y m k ierunku , poza w y d a w n i c t w a m i hi s torycznymi 
P o l s k i e j A k a d e m i i Umie ję tnośc i i poza w y d a w n i c t w a m i szeregu T o w a -
r z y s t w naukowych , m a m y „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " , „ P r z e g l ą d Histo-
r y c z n y " , „Roczniki H i s to ryczne" w Poznaniu , „ A t e n e u m " w Wilnie, 
„Roczn ik K r a k o w s k i " , „Rocznik Ł ó d z k i " , „Mies ięcznik Hera ldyczny" , 
„Roczn ik H e r a l d y c z n y " , „Wiadomośc i Numizmatyczno-archeo log iczne" , 
„Rocznik i Histori i Gospodarcze j i S p o ł e c z n e j " prof . F r . B u j a k a , „ P r z e -
wodnik H i s t o r y c z n o - P r a w n y " prof . P. D ą b k o w s k i e g o , „ P r a c e K r a -
kowsk iego Oddzia łu Po l sk iego T o w a r z y s t w a Hi s torycznego" , takież za-
mierzone wydawnic two Oddzia łu L w o w s k i e g o , „Wiadomośc i His torycz-
n o - d y d a k t y c z n e " , „B ib l io tekę h i s toryczną im. T. K o r z o n a " , „ P r z e g l ą d 
Hi s to ryczno-Woj skowy" , „Niepod leg ło ść " , a częściowo i inne, j a k „ A r -
cheion" , „ S l a v i a Oceidenta l i s " , „ S t u d i a G n e z n e n s i a " , „ A t e n e u m K a p ł a ń -
s k i e " itd. M a m y za tem prócz w y d a w n i c t w o c h a r a k t e r z e h i s torycznym 
A k a d e m i i i T o w a r z y s t w naukowych , około 20 m n i e j lub więcej s ta le 
u k a z u j ą c y c h s ię wydawnic tw, które p o m i e s z c z a j ą c p race naukowo-hi-
s toryczne p o z w a l a j ą p r a c o w n i k o m n a u k o w y m z a d o w a l a ć ich s łuszną 
a m b i c j ę pub l ikowania owoców ich badań , j e s t to z a t e m zapewne do-
brych k i lkaset a r k u s z y d r u k u rocznie, s to j ących do nasze j dyspozyc j i , 
i to przeważnie dla typu rozpraw, obsze rn ie j s zych czy też drobnie j szych. 
W t y m zakres ie za tem m a hi s toryk polski możl iwośc i wca le duże, nie-
wątp l iwie znacznie większe niż dawnie j , w o k r e s i e p rzed wojną . 

P o d w z g l ę d e m zatem pub l ikowania r o z p r a w został „ K w a r t a l n i k Hi-
s t o r y c z n y " niewątpl iwie z d y s t a n s o w a n y znacznie, zresztą bez żadne j 
i s totne j szkody dla s iebie. Własne zresztą w y d a w n i c t w a Oddzia łów Pol-
sk iego T o w a r z y s t w a His torycznego odc iąży ły go znacznie. P łynie s tąd 
wniosek, że „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " nie m a już dziś potrzeby przy-
k ładan ia spec j a lne j wagi do ilości rozpraw. — G d y b y ich ilość została 
ogran iczona do j edne j w k a ż d y m zeszycie, to n ie s tanie się to z k r z y w d ą 
dla h i s toryków polskich, m a j ą c y c h możność pomieszczania swych prac 
w j edne j z l icznych i s tn ie jących pub l ikac j i h i s torycznych. Z a s t r z e g a m 
się, że ogran icza j ąc i lość rozpraw d r u k o w a n y c h w „ K w a r t a l n i k u Histo-
r y c z n y m " , nie sądzę, by było korzys tne dążyć do l ikwidac j i tego działu, 
co by łoby ze szkodą p i s m a i przec iwne jego p iękne j t radyc j i . Ale nie 
k ł a d ą c nac i sku na ilość p r a c d r u k o w a n y c h w k a ż d y m zeszycie, prze-
n ió s łbym ciężar s p r a w y na j akość : j e d n a praca , 2—4 a r k u s z y d r u k u 
p ie rwszorzędnego pióra, o charak te rze za sadniczym, p r o g r a m o w y m , syn-
tetyczna, in te re su j ąca ogół czyte lników czy też bardzo znaczną ich część, 
nie drobną g a r s t k ę spec ja l i s tów, powinna s ię znaleźć na czele każdego 
zeszytu. Nie żywię żadne j obawy , by u t r a t a przez „ K w a r t a l n i k Histo-
r y c z n y " rozpraw o charakterze s p e c j a l n y m , p r z y c z y n i ć się mia ła do 
zmnie j szenia j ego wagi u czytelników. Przec iwnie , sądzę, że za intereso-
wanie się n im wzrośnie, j a k również wzrośn ie jego w p ł y w i znaczenie 
w na j szer szych kołach członków Po l sk iego T o w a r z y s t w a His torycznego. 

Działa lność zatem R e d a k t o r a winna dążyć do in ic jowania , wyszuk i -
wania i uzysk iwania takich prac, k tóre p r z e z pos tawien ie czy rozwiąza-
nie doniosłego znaczenia p rob lemu n a u k o w e g o p o z w a l a ł y b y popychać 
naprzód naszą naukę, lub też w y t y c z a ł y b y j e j n o w e drogi i k ierunki . 
T a k i e zadanie będzie zapewne dla R e d a k t o r a p e w n y m c iężarem i p rzy-
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.sporzy m u n ie j edne j t rudnośc i ; t y m większa będzie j ego za s ługa , jeżeli 
t rudnośc i te p rzewa lczy i przyczyni się do podnies ienia w y s o k o myśl i 
h i s toryczne j . 

T u p r z y sposobności o m a w i a n i a dzia łu r o z p r a w w „ K w a r t a l n i k u Hi-
s t o r y c z n y m " p r a g n ę także p o r u s z y ć s p r a w ę przeros tu w n i m nekrolo-
gów. Zgon każdego w y b i t n e g o h i s toryka po l sk iego win ien znaleźć swój 
oddźwięk w „ K w a r t a l n i k u H i s t o r y c z n y m " , s ądzę j ednak , że p i sanie 
obszernych m o n o g r a f i i m i j a s ię często z celem. T r u d n o wierzyć w obiek-
tywność nekro logów, p i s a n y c h w parę tygodni już p o ponie s ione j s t ra-
cie, k iedy i b l i skość dys tansu , i żywość związków z o sobą zmar łego , i for-
m a nekro logu o k r a s z o n a z r o z u m i a ł y m i n i e u n i k n i o n y m p a n e g i r y z m e m , 
czyni zadanie p i szącego t r u d n y m , a często p r a w i e n i e w y k o n a l n y m . J e s t 
wreszc ie pewnego r o d z a j u p a r a d o k s e m , jeżeli z m a r ł y uczony czasami 
w c i ą g u całego ż y c i a nie doczekał s ię ani j edne j oceny s w e j działalności 
w „ K w a r t a l n i k u H i s t o r y c z n y m " , a już w p a r ę mies ięcy po zgonie o trzy-
m u j e to, na co czekał t ak długo. K o r z y s t n i e j s z a d l a nauk i b y ł a b y pu-
bl iczna d y s k u s j a za życia, niż t ak i s u m a r y c z n y o b r a c h u n e k po śmierci . 
W o l a ł b y m tu p ó j ś ć za p r z y k ł a d e m I t. „ K w a r t a l n i k a Hi s torycznego" , 
k iedy to p a m i ę ć t a k z n a k o m i t e g o badacza j a k x. Wal. K a l i n k i uczczo-
no wspomnien iem, z a j m u j ą c y m ca łych s t r o n cztery. N a p a r u k a r tk ac h 
m o ż n a dać doskonałą syntezę człowieka, ocenę jego za s ług i znaczenia 
j ego dorobku dla nauki . 

W ostatnich czasach po j awi ł się obok działu r o z p r a w dział a r t y k u ł ó w 
i r e f e r a t ó w . S a m tytuł t ego d z i a ł u jest ma ło zrozumia ły . Nie u m i a ł b y m 
wyt łumaczyć , w c z y m t k w i anty teza a r t y k u ł u i rozprawy . Również ist-
nienie w „ K w a r t a l n i k u H i s t o r y c z n y m " r e f e r a t ó w czy a u t o r e f e r a t ó w w y -
d a j e mi się zbędne. Dlaczego np. zaliczono do działu a r t y k u ł ó w i r e f e -
r a t ó w w o s t a t n i m n u m e r z e „ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " doskonałą i da-
j ą c ą dużo nowych spostrzeżeń pracę prof . W. K o n o p c z y ń s k i e g o , 
Przegląd źródeł do konfederacji barskiej, nie wiem, p o m i e n i a ł b y m ją 
racze j , co się tyczy za szeregowania , z Bractwem wrogów wstrzemięźli-
wości. W y d a j e mi się, że bez s z k o d y dla całości , ten dział, w r a z z jego 
m a ł o s z c z ę ś l i w y m okreś len iem, m ó g ł b y zniknąć z „ K w a r t a l n i k a Histo-
r y c z n e g o " . 

D r u g i m dzia łem „ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " są tzw. misce l lanea . 
I ta nazwa, m a j ą c a zresztą za sobą pó łwiekową t r a d y c j ę , jes t mało szczę-
ś l iwa. J e s t z a p e w n e dla R e d a k c j i wygodna , p o z w a l a j ą c a na dość szerokie 
t łumaczenie , i s t ą d p e w i e n opor tun izm w z g l ę d e m niej , d y k t o w a n y wzglę-
dami na j e j dość n ieokre ś lony charakter . S p o t y k a m y tu z a t e m przeważ-
nie nie og łoszone dotąd m a t e r i a ł y his toryczne, rozmai te j n ie jednokrotnie 
wartośc i f a k t y c z n e j , połączone z w y k l e bądź z o b j a ś n i e n i a m i k r y t y c z n o -
teks towymi , bądź z r o z w a ż a n i a m i o wartośc i h i s toryczne j ogłoszonego 
mater i a łu . Od czasu do czasu umieszcza się tu t a k ż e drobnie j sze prace, 
z w y k l e o charak terze ana l i tycznym. Sądzę , że i tu na leża łoby p r z e p r o -
w a d z a ć p e w n ą s u r o w s z ą s e l e k c j ę m a t e r i a ł ó w przeznaczonych do m i s c e l -
laneów. Dla m n i e j s z y c h czy większych zbiorków źródeł s łużą przecież,, 
a p r z y n a j m n i e j powinny s łużyć w y d a w n i c t w a spec ja lne , np. tzw. A r c h i -
w a A k a d e m i i i całego s ze regu T o w a r z y s t w , gdzie zbiorki t a k i e w i n n y 
być gromadzone . „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " powinien b y się z a t e m o g r a -
niczyć do og ła szan ia t ak ich n ieznanych drobnych mater i a łów ty lko o tyle,, 
o ile są one bardzo ważne , i o i le ich p r z e d r u k nie powin ien ulec o p ó ź -
nieniu z p u n k t u widzenia dobra nauki . Mater i a ły m n i e j ważne, takie,, 
k tóre są u r y w k a m i w i ę k s z e j całości, k t ó r y c h w a r t o ś ć g łówna leży w ł a ś -

http://rcin.org.pl



Memorial 611 

nie w z w i ą z k u z całością, t ak ie wreszcie , k t ó r e s ą p r o d u k t a m i ubocznymi 
p o s z u k i w a ń archiwalno-b ib l io tecznych, a k tórych znaczenie u w y p u k l i -
łoby się j ako a n e k s u p r z y o d p o w i e d n i e j p r a c y , m o g ł y b y być bez szkody 
p o m i n i ę t e . B ą d ź co bądź, p r z y p r a c y r e d a k t o r s k i e j n a d t y m dzia łem na-
l e ż a ł o b y s t o s o w a ć nieco więce j s u r o w e j o b i e k t y w n e j oceny. Chociaż 
k i l k a n a ś c i e czy k i lkadz ies ią t s t ron rocznie więce j t ak ich m a t e r i a ł ó w nie 
m o g ą być u w a ż a n e za k r z y w d ę dla innych działów, ani za uchybienie 
z a s a d n i c z y m ce lom c z a s o p i s m a , sądzę, że p e w n a oszczędność mie j s ca , 
d r u k u i k o s z t ó w m o g ł y b y być gdzie indzie j w y z y s k a n e z p e w n y m po-
ż y t k i e m dla „ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " . 

N a j w i ę c e j wątpl iwośc i , j a k i n a j w i ę c e j za rzutów spotyka ło R e d a k t o -
r ó w „ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " p rowadzen ie t rzeciego działu, t j . r e -
cenz j i i s p r a w o z d a ń . P r o w a d z e n i e tego dz ia łu je s t n iezmiernie t rudne, 
r e k r y m i n a c j e robione R e d a k t o r o m m u s z ą b y ć u z n a n e ty lko częściowo za 
u z a s a d n i o n e , g d y ż w duże j mierze na leża łoby j e obróc ić przec iwko s a -
m y m k r y t y k o m , czy też p r z e c i w ogółowi pol sk ich h i s toryków. Wiadomo, 
j a k t r u d n o dziś nakłonić k a ż d e g o z nas do p r a c y r e c e n z y j n e j — s a m 
p i e r w s z y w o ł a m : mea culpa. S t a r s z e pokolenie h i s to ryków p r a w i e nie 
p i s u j e recenz j i , s a m o zresztą rzadko b y w a cenzurowane . S t ą d też duża, 
p r z e w a ż n a część nasze j l i t e r a tury h i s toryczne j , i to w ł a ś n i e t e j w y b i t -
n i e j s z e j , czy to t ematem, czy też obszernośc ią , o d wie lu już lat nie je s t 
o c e n i a n a , z dużą szkodą d la nauk i i dla p o s t ę p u nauk ow eg o . Częśc ie j 
j e s z c z e t r a f i a s i ę recenzent s p o ś r ó d m ł o d s z e g o pokolenia , ale i tu k i e r u j ą 
s i ę a u t o r z y r a c z e j s w y m o s o b i s t y m za in te re sowaniem, niż ro lą s p r a w o -
z d a w c y z t ak i ch dzieł, k tóre b u d z ą s zer szy i n t e r e s n a u k o w y . W ten s p o -
s ó b w t y m dzia le , k t ó r y j e s t obecn ie p e w n e g o r o d z a j u m o n o p o l e m 
„ K w a r t a l n i k a Hi s torycznego" , p a n u j e p r z y p a d k o w o ś ć i bezplanowość , 
g d y ż tylko bardzo drobna część, p rzeważn ie m n i e j znacznych p r a c z za-
k r e s u na sze j p r o d u k c j i n a u k o w e j , d o s t ę p u j e zaszczytu recenzj i w „ K w a r -
t a l n i k u H i s t o r y c z n y m " . „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " p r z e s t a ł być o d wie lu 
lat, o d p r a w i e ćwierć wieku, zwie rc i ad łem k r y t y c z n y m nasze j nauki . 

W s z y s c y j e s t e ś m y zgodni, że z t y m s t a n e m rzeczy na leży skończyć , 
ale w i e m y też, co potwierdzić m o g ą s a m i R e d a k t o r o w i e „ K w a r t a l n i k a Hi-
s t o r y c z n e g o " , j a k t rudne jes t zadanie ożywien ia tego działu. T r z e b a j e d -
n a k uczynić wszys tko , co je s t w n a s z e j mocy, b y s tan ten zmienić. B e z 
k r y t y k i nie m o ż e być pos tępu — m o ż n a się też obawiać , że b r a k tak iego 
d o r a ź n e g o o r g a n u w y m i a r u sprawied l iwośc i n a u k o w e j w y d a n iepożądane 
r e z u l t a t y iw przyszłości . 

L a t p ięćdzies iąt t emu było j e d n a k zgoła inacze j . W tomie I „ K w a r -
t a ln ika H i s t o r y c z n e g o " m a m y 275 recenz j i , p i s a n y c h przez n a j p i e r w s z e 
p i ó r a w Polsce . S p o t y k a m y t a m nawet tak r z a d k o i t ak m a ł o p i szącego 
T. W o j c i e c h o w s k i e g o , a obok niego W. K a l i n k ę , W. K ę t r z y ń -
skiego , T. K o r z o n a , A. L e w i c k i e g o, X . L i skego , S t . L a g u n ę , 
W. N e h r i n g a , M. P e r I b a c h a, F r . P i e k o s i ń s k i e g o , R. P i -
ł a t a , Al . S e m k o w i c z a , S t . S m o 1 k ę, ,M. S o k o ł o w s k i e g o , W. Za-
krzewsk iego , nie mówiąc o młodszyćh , j a k Wł. A b r a h a m , O. Ba lzer , 
A. B r ü c k n e r , W. C z e r m a k , L . P i n k e l , F r . P a p é e, B . U l a n ó w -
S k i i wie lu innych. Jeże l i do tego d o d a m y p r z y n a j m n i e j se tkę recenz j i 
p o m i e s z c z a n y c h współcześnie w różnych mies ięcznikach , tygodn ikach 
a n a w e t dziennikach, to z o b a c z y m y ile t a m t o pokolen ie p rzyk łada ło w a g i 
do k r y t y k i , i le poświęca ło j e j czasu i t rudu . „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " 
d a w a ł t y m s p o s o b e m przeg ląd p r a w i e ca łe j w a ż n i e j s z e j p r o d u k c j i n a u k o -
wej pol sk ie j , s t a w a ł się on o r g a n e m s ą d u n a u k o w e g o , szkołą doskona lenia 

http://rcin.org.pl



612 Stanisław Kętrzyński 

się i w z a j e m n e j kontrol i , t r y b u n ą w z a j e m n e j w y m i a n y myś l i . Wysoka 
i lość recenzj i p o m i e s z c z a n y c h w i t . „ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " była 
w y n i k i e m z a p e w n e tego, że s ięgnięto t a m w p e w n y c h w y p a d k a c h parę 
lat wstecz, a le i w l a t ach na s tępnych u t r z y m u j e się o n a na wca le wyso-
k i m poziomie, ś rednio 190 rocznie. Od począ tku X X w. o b s e r w u j e m y 
znaczny spadek ilości recenzj i , w la tach 1906—1910 przeciętna roczna 
wynos i j u ż ty lko 60. J e ż e l i to, co widzie l i śmy w la tach początkowych 
i s tnienia „ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " p o r ó w n a m y ze s t a n e m obecnym, 
to zobaczymy, że l iczba recenz j i z l i t e ra tury h i s toryczne j pol skie j wynosi 
.zaledwie 30%. U p a d e k ten jes t t y m bardz ie j r ażący , że l iczba zawodo-
w y c h h i s to ryków jes t dziś k i lkakroć r a z y większa niż wtenczas , — pro-
d u k c j a zaś wzros ła również . J eże l i b ib l iogra f i a za lata 1930 i 1931 po-
d a j e 3638 ipozycji, czyli około 1800 rocznie, to ca 60 recenzj i z zakre su 
l i t e r a t u r y h i s toryczne j ipolskiej, pomieszczanych w r . 1932 w „ K w a r t a l -
n i k u H i s t o r y c z n y m " , nie s t anowią nawet 4 % ogó lne j produkc j i . I lość za-
t e m recenz j i jes t n i e z m i e r n i e nikła . 

S twierdzen ie tego s t anu rzeczy by łoby j e d n a k bardzo jednostronne . 
N i e dosyć jest s twierdz ić znaczny s p a d e k recenzj i , na leży się jeszcze 
za s tanowić czy, i o ile, podnies ienie ich ilości j e s t wykonalne , zwłaszcza 
w zakre s i e „ K w a r t a l n i k a Hi s torycznego" . G d y b y ś m y b o w i e m chcieli 
dz i ś n a ś l a d o w a ć wiern ie wzory „ K w a r t a l n i k a Hi s to rycznego" s p r z e d 
la t 50, k iedy zapewne połowa ogó lne j p rodukc j i n a u k o w e j p o d l e g a ł a 
ocenie, m u s i e l i b y ś m y pomieszczać ich setki , nie m n i e j zapewne j a k 400 
do 500 rocznie. J e s t rzeczą zrozumiałą , że jest to n iewykonalne , choćby 
z tego powodu, że na leża łoby w t a k i m raz ie w y d a w a ć „ K w a r t a l n i k Hi-
s t o r y c z n y " rocznie w k i lku tomach. Na leża łoby za tem w s t r z y m a ć s ię 
na poziomie m a k s y m a l n e j zdolności po jemnośc i „ K w a r t a l n i k a His torycz-
nego, t j . zadowol ić się j a k ą ś s e t k ą {100—120) recenzj i . Będz ie to za tem 
zawsze ty lko nieznaczna część nasze j l i t e ra tury his torycznej . A le „ K w a r -
ta ln ik Hi s to ryczny" , r e z y g n u j ą c z konieczności z ilości recenzj i , m u s i a ł b y 
p r z e s u n ą ć ciężar s p r a w y na rzecz jakości , t j . na korzyść z a s a d y o m a -
wian ia ty lko p e w n y c h w y b r a n y c h s t a r a n n i e dzieł i prac, k t ó r e z a s ł u g u j ą 
n a to, czy to ze wzg lędu na swą w y s o k ą wartość , czy też dla innych 
b a r d z o poważnych w z g l ę d ó w naukowych . 

R e d a k t o r z a t e m m u s i pos i adać p l an recenzy jny , o b e j m u j ą c y z za-
k r e s u l i t e r a tury h i s toryczne j po l sk ie j te dzieła i prace, które wyróż-
n i a j ą się czy to w a g ą i obszernośc ią poruszanego zagadnienia , czy też 
w y b i j a j ą s ię spec j a ln ie s w ą ważnośc ią nauko w ą , czy też takich, k tórych 
o m ó w i e n i e je s t n iezbędne dla innych o b i e k t y w n y c h względów. W ten 
sposób R e d a k t o r s t w o r z y dla os iągnięc ia swego celu plan, k t ó r y oczy-
wiście mus i być uzupe łn iany s ta le w m i a r ę n a p ł y w u nowego mater i a łu . 
Cechy i za sady , k t ó r y m i będzie się w t y m k ierować Redaktor , m u s z ą 
być zostawione j ego pol i tyce r e d a k c y j n e j , j ego p o g l ą d o m n a u k o w y m , 
s ą d z ę j ednak , że na leży tu p o m i j a ć przeważną część prac drobnych, czy 
d r u g o r z ę d n y c h , na k o r z y ś ć p r z e d e w s z y s t k i m tego, co jest w nasze j 
l i t e ra turze h i s toryczne j wybi tn ie twórcze, p o s u w a j ą c e n a u k ę naprzód, 
t rwa łe j ako zdobycz n a u k o w a . 

Zdanie , że o dobrych ks i ążkach nie m a pot rzeby pisać , jest p a r a d o -
k s e m ; „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " m o ż e sobie pozwolić racze j na nie-
d r u k o w a n i e recenz j i o l i chych ks iążkach, czy też o takich, k t ó r e s w y m 
z a k r e s e m czy s w ą b e z w z g l ę d n ą war tośc ią m o g ą być bez szkody dla 
o g ó ł u czyte ln ików „ K w a r l a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " pominięte przy p lanie 
r e d a k c y j n y m . Że ze w z g l ę d ó w wyższych od czasu do czasu p e w n ą ilość 
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recenz j i n a l e ż a ł o b y poświęc ić omówieniu także p r a c chybionych lub 
n a u k o w o szkodl iwych , nie u lega wątpl iwośc i — tu doświadczenie Re-
d a k t o r a i j ego odczucie ważnośc i s p r a w y pozwoli m u zawsze zachować 
odpowiedn ią m i a r ę i odpowiedni s t o s u n e k m i ę d z y k a t e g o r i ą dzieł o t r w a -
łe j wartośc i n a u k o w e j , a ka tegor i ą tych, k tóre ze w z g l ę d ó w w y c h o w a w -
czych, czy ze wzg lędu na cele wyższe zdrowia n a u k o w e g o na leża łoby 
obok t a m t y c h omówić . 

T w o r z ą c p l a n r e d a k c y j n y recenzj i , m u s i R e d a k t o r również zapropo-
n o w a ć recenzentów. Z a w s z e będzie w możnośc i korzys t an ia z recenzj i 
m u n a d e s ł a n y c h , pozos t a j ących poza jego p lanem. Ocena tu należy do 
niego. 

Poza planeim r e d a k c y j n y m Redaktora n a j w a ż n i e j s z a jes t jego ener-
g i a w w y k o n a n i u p lanu. N i e z raża j ąc się t rudnośc iami , o d m o w a m i czy 
w y k r ę t a m i , m u s i sk ł an iać opornych do us tąp ienia . J e g o zdolność uzy-
s k i w a n i a zobowiązań, j e g o p r z y n a g l a n i a i upomnien ia powinny dopro-
wadz ić do o t r z y m a n i a w końcu o d upa t rzonego r e c e n z e n t a recenzj i . R e -
cenz je nie z a m ó w i o n e przez niego będą m i a ł y p r z e w a ż n i e charakter 
p r z y p a d k o w y . 

Bardzo w a ż n y m czynnik iem mus i być s tworzenie w a r u n k ó w dla pi-
s a n i a recenzj i , co uległo w ostatnich dzies ięc io lec iach zaniedbaniu . 

Czynnik iem p o b u d z a j ą c y m b y ł y b y tu w z g l ę d y mater i a lne . P i sanie 
recenzj i , w y m a g a j ą c e znacznego t rudu, m u s i być odpowiednio wysoko 
honorowane . G d y b y s t a ł y tu na przeszkodzie w z g l ę d y f i n a n s o w e T o w a -
r z y s t w a , n a l e ż a ł o b y m o ż e poczynić choćby o f i a r ę iz ilości rocznie druko-
w a n y c h a r k u s z y , by leby podnieść znacznie s t a w k ę h o n o r a r i u m za recen-
zje. J u ż o szczędność 6—8 a r k u s z y d r u k u w innych działach (np. mi -
.scellanea, k ron ika ) m o g ł y b y dać wca le p o k a ź n ą oszczędność ka sową . 
N i e od rzeczy byłoby zbadanie s p r a w y praktycznośc i wprowadzenia , 
p r z y n a j m n i e j d l a pewnych kategor i i recenzj i , honorar iów rycza ł towych . 

Je^t rzeczą jasną , że j a k a ś se tka recenz j i rocznie w „ K w a r t a l n i k u 
H i s t o r y c z n y m " , nie m o ż e być w y s t a r c z a j ą c a d l a nauk i polskie j . Pos tęp 
n a s z e j nauki , u s t a w i c z n a kontrola nad naszą p r o d u k c j ą nauk ow ą , w y -
m a g a ł a b y ich znacznie więce j . O znaczne j zmianie , z dnia na dzień, 
t rudno jes t m a r z y ć , nie wątp ię , że n a d s p r a w ą budzenia in s tynktu i tech-
niki r e c e n z y j n e j na leża łoby pracować i w y t w a r z a ć odpowiedn ią w t y m 
.kierunku a t m o s f e r ę . Ośrodki p racy h i s toryczne j w un iwer sy te t ach mo-
g ł y b y tu dla przysz łośc i skuteczn ie pracować . Z b ieg iem czasu w i n n y 
b y i inne o r g a n y myśl i h i s toryczne j przyczynić się t a k ż e do rozszerzenia 
r a m dla recenz j i . 

W k a ż d y m razie , o ile chodzi o „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " , r u c h w kie-
r u n k u u z y s k i w a n i a recenzj i p o p i e r a ć na leży wsze lk imi dos tępnymi ś rod-
kami , wśród k t ó r y c h energ ia i in i c j a tywa R e d a k t o r a s ą n iewtąpl iwie 
na jważnie j s ze . W k a ż d y m raz ie r a d y k a l n a p o p r a w a dz i s ie j szego s m u t -
n e g o s tanu rzeczy może p o s t ę p o w a ć ty lko powoli — nie można w y m a -
g a ć od R e d a k t o r a zadań, b y z dnia na dzień zmienił usposobienie ogó łu 
his toryków, k t ó r z y w d u ż e j mierze są s a m i odpowiedz ia ln i za taki s t an 
rzeczy. Z a p e w n e , g d y b y k a ż d y z czołowych h i s to ryków zobowiązał się 
dostarczyć „ K w a r t a l n i k o w i H i s t o r y c z n e m u " po dwie, a choćby po j e d n e j 
recenzj i rocznie , to j u ż n a s t ą p i ł a b y tu bardzo znaczna poprawa , a le 
u w a ż a ł b y m za cud, g d y b y ,się udało R e d a k t o r o w i nie ty lko u z y s k a ć tą 
d r o g ą obietnice , a le i na s tępn ie recenzje . 

Tu m u s z ę uczynić jeszcze parę u w a g o s a m y c h recenz j ach . T r u d n o 
by było o k r e ś l a ć j ak imi ś p rzep i s ami teoretycznymi , j a k b a d a c z za s i ada-
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j ą c y do nap i san ia recenz j i m a t r a k t o w a ć swój przedmiot , j ak i m a d a ć 
obrót swe j p r a c y i s w e j in i c j a tywie n a u k o w e j . Nie m o ż e on być tu k r ę -
p o w a n y zbyt s z t y w n y m szablonem. Zdarza się j e d n a k zbyt często, że 
r e c e n z j a nosi c h a r a k t e r w y m i a n y m y ś l i m i ę d z y k r y t y k i e m a k r y t y k o -
w a n y m , przy c z y m czyte ln ik b y w a tylko b i e r n y m i n i e m y m świadkiem, 
na którego d y s k u t u j ą c y nie z w r a c a j ą uwagi . Recenz ja j e d n a k m u s i być 
przeznaczona dla k a ż d e g o z czyte lników „ K w a r t a l n i k a Hi s to rycznego" 
i on mus i mieć możność b r a n i a w d y s k u s j i udziału, choćby biernego. 
Niech ją r o z u m i e j ą i n iech z nie j m o g ą w y c i ą g n ą ć korzyść t a k ż e 
i ci, k tórzy nie b ę d ą c s p e c j a l i s t a m i w dane j dziedzinie s z u k a j ą w re-
cenzj i o b i e k t y w n e j in fo rmac j i , użytecznego m a t e r i a ł u or ientacy jnego , 
bez możności n ieraz s i ę g a n i a do s a m e j pods t awy , a choćby ty lko do 
recenzowane j p racy . Recenzent powinien dać również ocenę pracy , za-
sze regować ją w o d p o w i e d n i m m i e j s c u naszego dorobku naukowego , 
p r z y czym m n i e j b y m kładł nac i sk na d ług ie n ieraz wyl iczenia b ł ę d ó w 
i us terek , o ile o n e oczywiśc ie nie noszą cech zasadniczych dla war tośc i 
o m a w i a n e j pracy . N a odwrót , winny z tego działu recenz j i i sp rawozdań 
( w b r e w t e m u tytu łowi) zn iknąć zupełnie tak ie r zekome oceny, które po-
d a j ą na p a r u s t ronicach s t reszczenie po kolei rozdzia łów o m a w i a n e j p r a -
cy, bez s ł o w a u w a g k r y t y c z n y c h , a choćby w y j a ś n i e n i a w czym tkwi 
w a r t o ś ć pracy , czy co nowego ona przynos i . I t ak i t y p recenzj i t r a f i a 
,się o d czasu do cza su w „ K w a r t a l n i k u H i s t o r y c z n y m " , m i m o że f o r m ą 
s w ą na leżą one r a c z e j do no ta tek z działu zapi sek i n f o r m a c y j n y c h . 

O zap i skach i n f o r m a c y j n y c h , pomieszczanych dawnie j w „ W i a d o m o ś -
ciach Hi s torycznych" , w y g ł a s z a n o rozmaite opinie, od pe łnych uznania 
do surowego s ą d u i d o ś ć rozpowszechnionego , że s to j ą o n e n a zbyt ni-
s k i m poziomie i że z tego t y t u ł u s ą zbędne i n iepotrzebne. 

G d y b y m i a ł y one w przysz łośc i zachować s w ó j obecny charakter , 
o k a z a ł a b y s ię z a p e w n e ich użyteczność zbyt małą , a z t y m przysz łoby 
zagadnienie , czy w ä r t o im poświęcać ty le czasu i t rudu . Dla spec j a l i s ty 
p e w n e g o działu z w y k l e m ó w i dostatecznie dużo ty tu ł i autor , z k ró t -
k i e g o , ogó ln ikowego o b j a ś n i e n i a rzadko z y ś k u j e coś i s totnego. Tak i s p e -
c j a l i s t a nie poprze s t an ie na notatce . D la n ie spec j a l i s ty z a p e w n e jes t 
t u pewien m a t e r i a ł i n f o r m a c y j n y , chociaż przeważnie s k ą p y . Zda je mi 
s ię j ednak , że nie z n a j d z i e m y t u w y j ś c i a dla pogodzenia j ednych i d r u -
,gich — sądzę , że t a k i e i n f o r m a c j e nie b y ł y b y bez pożytku, g d y b y pod-
nieść ich poziom. M u s i a ł y b y one za tem być p i sane przez spec ja l i s tów, 
p r z y czym m n i e j k ł a d ł b y m nacisk na s a m ą t reść przedmiotu , ile na 
k r ó t k ą rzeczową ocenę, a p r z y n a j m n i e j na po in formowanie czytelnika, 
j a k i e m i e j s c e w y z n a c z a k r y t y k d a n e j p racy w l i tera turze h i s toryczne j . 
W z o r e m m ó g ł b y t u być b a r d z o dobrze p rowadzony i w y s o k o s to j ący 
dział takich nota tek i n f o r m a c y j n y c h w „ C e s k y m Casop i s i e H i s t o r y c k y m " . 
I tu, obok i n i c j a t y w y osob i s te j , po t rzebny by łby p l a n takiego działu, 
zrobiony przez R e d a k t o r a . Dział t ak pomyś lany , t r u d n y oczywiśc ie 
w wykonaniu , u z u p e ł n i a ł b y bardzo pożytecznie dział recenzj i . 

Można b y się również z a s t a n a w i a ć n a d tym, czy n i e by łoby rzeczą 
pożyteczną i b a r d z i e j ce lową d a w a ć zamias t takich luźnych i nie p o -
wiązanych zapi sek s p r a w o z d a ń z z sumowanych z pewnych działów ba-
d a ń his torycznych, p i s anych przez spec ja l i s tów, k tórzy b y mog l i j e 
k ry tyczn ie oświet l ić . B y ł y b y one n iewątpl iwie pe łn ie j s ze w poszczegól-
nych odc inkach niż l u ź n e notatki , a s t ą d i pożytecznie jsze , j ako m a t e -
r ia ł k r y t y c z n o - i n f o r m a c y j n y . Można b y ty lko wątpić , czy u d a ł o b y s ię 
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R e d a k c j i zbudować z tak ich osobno o m a w i a n y c h działów p e w n ą całość, 
c z y p r z e z to nie opóźnia łaby się znacznie możność s zybk iego i n f o r m o -
w a n i a czyte lnika , co byłoby wysoce n iepożądane . Opóźnienie b o w i e m 
w p r a c y j ednego w s p ó ł p r a c o w n i k a m u s i a ł o b y zbyt często opóźn iać og ło-
s z e n i e innych, związanych z nim s p r a w o z d a ń , co o d b i j a ł o b y s ię na a k t u -
a lnośc i takich sprawozdań i p r o w a d z i ł o do umnie j s zen ia ich war tośc i 
b ieżące j . S t ą d też i zorgan izowanie t ak ich s p r a w o z d a ń w y d a j e mi s i ę 
w o b e c n y c h w a r u n k a c h bardzo t rudne , chociaż chętnie u z n a j ę ich wyż-
szość n a d luźnymi nota tkami . 

Z powodów, o których m ó w i ę poniże j , u w a g i tyczące się recenz j i j a k 
i zap i sek i n f o r m a c y j n y c h odnoszą się w y ł ą c z n i e do l i t e r a t u r y histo-
r y c z n e j po l sk ie j i z dz ie jami Po l sk i bezpośrednio złączonej . W y k l u c z a m 
zaś z powyższych rozważań to wszys tko , co się odnos i do histori i obce j 
czy tzw. powszechne j . , 

Co s i ę tyczy kroniki , to jest o n a za s ze roko r o z b u d o w a n a . P o w i n n a 
o n a o b e j m o w a ć s p r a w y bieżące, a k t u a l n e , w a ż n e dla i n f o r m a c j i p o l -
s k i e g o h i s toryka . Zbędne są t ak ie wiadomośc i , j a k notatki o r e f e r a t a c h 
A k a d e m i i czy innych T o w a r z y s t w n a u k o w y c h , p rzedruk i ze spóźnio-
nych sprawozdań , z a t e m t y m więce j spóźnione. T a k i e wiadomośc i z za-
k r e s u ruchu w bibl iotekach i a rch iwach m o g ł y b y być s k r o m n i e j u ję te . 
Zbędna w y d a j e mi s i ę K r o n i k a w i a d o m o ś c i zagranicznych, zwykle zu-
pe łn ie n ieaktua lna , ia którą znaleźć m o ż e m y l e p i e j i obszern ie j w czaso-
p i s m a c h niemieckich i f r ancusk ich . Oszczędność n a s a m e j ty lko kronice 
zagran iczne j m o g ł a b y dać około 3 a r k u s z y d r u k u rocznie, k t ó r e m o g ł y -
by być dużo rac jona ln ie j zużytkowane . 

Za to bardzo w a ż n y m dzia łem j e s t b i b l i o g r a f i a b ieżąca l i t e r a tury 
h i s toryczne j po l sk ie j [...] a . 

Z kolei na leża łoby jeszcze p o r u s z y ć s p r a w ę pewnego r o d z a j u n a d -
używania „ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " dla ce lów (polemicznych. N i e 
m o ż n a oczywiśc ie wykreś l i ć te j r u b r y k i z „ K w a r t a l n i k a Hi s to rycznego" , 
co b y ł o b y przeciwne zarówno zasadz ie s w o b o d y myś l i n a u k o w e j , j a k 
.niezgodne z etyką n a u k o w ą o d m a w i a n i e z a a t a k o w a n e m u p r a w a do 
lega lne j obrony . Ale m a m wrażenie , że często polemiśc i w a l c z ą o zbyt 
drobne i mało zasadnicze różnice, t ak iż można b y drogą p e r s w a z j i i n a -
m o w y ogran iczyć n ieraz teren d y s k u s j i , a c z a s e m może i sk łon ić do 
porzucenia polemiki . Cza sami p o w o d a m i d y s k u s j i może być ton zbyt 
polemiczny kry tyka , a le i tu R e d a k c j a , p r z e g l ą d a j ą c r ę k o p i s y recenz j i 
i odpowiedzi , m o g ł a b y drogą dozwolonego w tych w y p a d k a c h re tu-
szu u s u n ą ć l u b złagodzić p o w o d y zadrażnien ia . A l e jeżel i da się prze-
prowadzić r e f o r m a działu recenzj i , nie wątpię , że i dział po lemik i zmieni 
bardzo znacznie s w ó j wyg ląd . * 

Z prze j rzen ia s tanu poszczególnych d z i a ł ó w „ K w a r t a l n i k a His to-
r y c z n e g o " dochodzimy do przekonania , że dz i s ie j szy u k ł a d tego p i s m a 
jest celowy, n ie w y m a g a ł b y też ż a d n y c h zmian zasadniczych. P r o p o n o -
w a ł b y m jedynie zlanie w j edną całość dz ia łu r o z p r a w z d z i a ł e m a r t y -
kułów i r e f e r a t ó w , z zas trzeżeniami co s i ę t y c z y obszernośc i i t reśc i tego 
działu, k t ó r e to życzenie p o w t a r z a s ię w p r z e w a ż n e j części g ło sów an-
kiety. Wynika dale j z powyższych u w a g , ,że w zakre s i e poszczególnych 
działów potrzebna b y była przy r e d a g o w a n i u p lanowość , podc iągnięc ie 

a Opuszczono dłuższy wywód omawiający zalety dawnego systemu zamiesz-
czania bibliografii bieżącej w każdym numerze „Kwartalnika Historycznego". 
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poziomu, położenie nac i sku i skoncent rowanie się n a s p r a w a c h w a ż n y c h 
i zasadniczych, wreszc ie na czynieniu w poszczególnych działach suro-
w e j se lekc j i . Podc iągnięc ie „ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " na wyższy czy 
nawet na bardzo wysok i poziom, nie w y d a j e mi s i ę rzeczą n iemożl iwą 
i n iewykona lną , jeżel i w e ź m i e m y pod u w a g ę o b e c n y s tan nasze j nauki , 
nie niższy n iewątpl iwie o d w a r u n k ó w sprzed p ó ł w i e k u . Biorąc zaś pod 
u w a g ę i lościowy o b e c n y s to sunek h i s toryków zawodowców, m a R e d a k c j a 
zawsze bardzo s z e r o k ą możność dokonywania odpowiednie j selekcj i . 

A właśn ie pod w z g l ę d e m se lekc j i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w „ K w a r t a l n i k 
H i s t o r y c z n y " nie w y z y s k u j e wszys tk ich swych możliwości . W sp i s ie 
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w z lat o s ta tn ich s p o t y k a m y bardzo mało nazwisk w y -
bi tnie j szych. Mówiąc poprzednio o wspó łpracownikach działu recenzj i 
w i t . „ K w a r t a l n i k a Hi s torycznego" , w y m i e n i ł e m t a m k i lkanaśc ie na-
zwisk n a j p i e r w s z o r z ę d n i e j s z y c h spośród wielu b a r d z o znanych. Z a p e w -
ne, że kry te r i a za s to sowane do ludzi w 1887 r. nie dadzą się zas tosować 
do 1934 r., a le s ą d z ę że p ro fe sorowie naszych Uniwer sy te tów w r a z 
z cz łonkami Zarządu Głównego Polsk iego T o w a r z y s t w a Historycznego, 
będą s t anowić pewnego r o d z a j u elitę i że spośród tych nazwisk będzie 
„ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " r e k r u t o w a ć przeważną część swych w s p ó ł p r a -
cowników. Tak j ednak nie je s t — t a ka tegor ia s t anowi t a m bardzo 
znaczną mnie j szość . W roku 1931, na ogó lną ilość 39 współpracowników, 
ty lko 15 (7 + 8) należało do t e j kategori i , w 1932 r. na 44 — 12 (6 + 6), 
w 1933 r. na 53 — 19 (10 + 9), w 1934 r. na 47 — 12 (7 + 5). J e s t to z a t e m 
przeciętnie 30%, to znaczy 7 0 % r e k r u t u j e się spoza tego grona. Nie 
wątp ię , że w obręb ie tych 7 0 % zna jdz i emy jeszcze szereg nazwisk b a r -
dzo poważnych, s to j ących poza obu ka tegor i ami ; bądź co bądź s to sunek 
tych cyf r świadczy , że R e d a k c j a w zbyt szczupłe j mierze w y z y s k u j e t e 
si ły, które s to ją do j e j dyspozyc j i w powyższych dwu kategor iach. Go-
rze j jest , że znaczna część w s p ó ł p r a c o w n i k ó w s k ł a d a się z badaczy nie 
,tylko mało j e szcze znanych, ale w dużej mierze j e szcze niedostatecznie 
do j rza łych . R e d a k c j a też zbyt mało w y z y s k u j e rozmai te ośrodki p r a c y 
h i s toryczne j — w 1932 r. na liczbę ogólną 44 wspó łpracowników 12 na-
zwisk pochodzi ze L w o w a , 8 z K r a k o w a , 9 z Poznania , 7 z W a r s z a w y 
i 8 z różnych mie j scowośc i i z zagranicy . Jeże l i L w ó w tu p r y m dzierży, 
j e s t to ca łk iem zrozumiałe , lubo i tu b r a k u j e ca łego szeregu n a j p o w a ż -
n i e j s z y c h nazwisk co się tyczy K r a k o w a , a zwłaszcza Warszawy, można 
t y l e Stwierdzić, że w j e d n y m i d r u g i m ś rodowi sku wcale b o g a t y m w lu-
dzi, pominięto p r a w i e zupełnie poważnie j sze nazwiska , z a d o w a l a j ą c się 
doborem spośród na jmłodszych , p o c z ą t k u j ą c y c h i mało jeszcze znanych 
badaczy . Jeże l i za tem w n iektórych działach „ K w a r t a l n i k a His torycz-
n e g o " chodzi łoby o podnies ienie poziomu, to uczynić to można przez 
wciągnięc ie do współpracy , bardz ie j i n t e n s y w n e j niż dotychczas, ka te -
gorii wyb i tnych i doświadczonych uczonych. 

B y ł dawnie j zwycza j , że Redaktor , zwłaszcza w dziale recenzj i , w z y -
wał pewnych uczonych do p r a c y na ten czy inny temat . Zda je mi się, 
że obecnie m i e w a to rzadz ie j m i e j s c e — ja p r z y n a j m n i e j os ta tn ie t a k i e 
zaproszenie o t r z y m a ł e m w r. 1918 lub 1919, p o d p i s a n e jeszcze przez L. 
F ink la . A nie z d a j e mi się, by w ciągu ostatnich lat 15 nie było okaz j i 
do powołania m n i e do w s p ó ł p r a c y . Ale m o ż e jeszcze to i p rzypadek , 
o k tóry nie m a m ża lu do Redakc j i , która zapewne wie, ile mnie kosz tu j e 
n a p i s a n i e czegoś na narzucony temat . W k a ż d y m razie należy wyraz ić 
życzenie, by R e d a k c j a s t a r a ł a się us i lnie o w s p ó ł p r a c ę całego długiego 
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s z e r e g u h i s toryków, k tórych nazwiska z j a w i a j ą się bardzo rzadko , bądź 
n igdy , na ł a m a c h „ K w a r t a l n i k a Hi s to rycznego" b. 

P o d k r e ś l i ł e m już p o w y ż e j te zasadnicze różnice, j a k i e dzielą os ta tn ie 
to rny , ,Kwar ta ln ika Hi s to rycznego" od jego początków. W ciągu lat 
p ięćdzies ięc iu zmieniło się zupełnie obl icze na sze j nauki . W y r a z e m -tego 
je s t powiększenie s ię l iczby pracowników, wzros t p rodukc j i nauk o w e j , 
rozszerzenie się z a k r e s u badań, praca na te renach dotychczas n ie upra -
wianych , p ę d do tworzenia nowych, samodzie lnych p l a c ó w e k dla myś l i 
i p r a c y h i s toryczne j . A l e te, tak zresztą poc ie sza j ące z j awi ska , p o z w a l a j ą 
na pos tawien ie sobie j e szcze jednego zapytania , mianowic ie jaki winien 
być s to sunek „ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " do tego, coraz to szerze j roz-
l e w a j ą c e g o s ię ruchu w Polsce . Chodzi tu więc przede w s z y s t k i m o eko-
nomiczne w y z y s k a n i e sił, o nakreś len ie sobie rea lnego p r o g r a m u , m o -
żl iwego do w y k o n a n i a , o nie bran ie na s w e bark i zadań i celów, które 
p r z e r a s t a j ą bądź s i ły i środki , a lbo też k tóre z m u s z a j ą do pol i tyki poło-
wicznej , k o m p r o m i s o w e j , nie z a d o w a l a j ą c e j ogó lnych w y m a g a ń , tenden-
cji czy dążeń poszczególnych k ierunków. Chodzi tu również o wytkn ię -
cie sobie linii p o s t ę p o w a n i a na dalszą metę , na przysz łość , nie na dzień 
dzis ie j szy . 

J u ż dziś widz imy, że „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " nie w y s t a r c z a n a m 
jako j e d y n y o r g a n . W zakres ie historii wo j skowośc i , hera ldyki i genea-
logii, n u m i z m a t y k i czy s f rag i s tyk i , historii g o s p o d a r c z e j i społecznej , 
p r a w a , m a m y już s p e c j a l n e czasopi sma czy w y d a w n i c t w a . Mimo, że gra-
nice tu są pociągnięte dość wyraźnie i mimo, że inne czasop i sma histo-
ryczne, z „ K w a r t a l n i k i e m H i s t o r y c z n y m " n a czele, dość rzadko w k r a c z a -
ją na te ren z a j ę t y p rzez tamte, by łoby przecież rzeczą dość w a ż n ą prze-
prowadzenie , m o ż e w y r a ź n i e j s z e j niż dotąd, del imitac j i . Mnie j j a s n a jes t 
oczywiśc ie g ran ica pomiędzy „ K w a r t a l n i k i e m H i s t o r y c z n y m " a innymi 
czasop i smami h i s torycznymi polskimi i s t ą d może by mia ła pewną w a r -
tość k o n f e r e n c j a R e d a k t o r ó w poszczególnych po l sk ich czasopi sm i w y -
dawnic tw hi s torycznych. Pozwol i ł aby o n a na przeprowadzenie dokład-
nie j szych granic , na b l iższe porozumienie , lepsze skonkre tyzowanie ce-
lów i dążności , odpowiednie , ekonomiczne w y z y s k a n i e sił. Oczywiście, 
że s a m o życie, s a m rozwój poszczególnych dzia łów n a s z e j nauki , rozwó j 
czy s p e c j a l i z o w a n i e się p e w n y c h ośrodków, d o p r o w a d z i ł y b y nieuchron-
nie, drogą czysto mechan iczną do tak iego różn iczkowania się, k tóre mia-
łoby t akże s w ó j w p ł y w na przysz łe k s z t a ł t o w a n i e się „ K w a r t a l n i k a Hi-
s torycznego" , ale zda j e mi s ię , że przysp ie szen ie tego ważnego procesu 
twórczego d r o g ą porozumien ia się, d rogą o p r a c o w a n i a pewnego planu, 
opartego o r o z w i j a j ą c y s ię r u c h wydawniczy , by łoby z pożytk iem d la 
przyszłości . Sądzę , że z jazd h i s toryczny w Wilnie w roku p r z y s z ł y m 
mógłby b y ć dobrą o k a z j ą dla zwołania t ak ie j kon fe renc j i . 

J e s t to zresztą u w a g a ogó lna : po l sk ie j n a u c e hi s torycznej , tak dziś 
rozwinięte j i szerokie j , b r a k u j e w w y s o k i m s topniu m y ś l i o r g a n i z a c y j -
nej, s k i e r o w u j ą c e j wys i łk i w k i e r u n k u is totnych, r ea lnych potrzeb nauki . 
P r o w a d z i m y w te j dziedzinie go spodarkę e k s t e n s y w n ą , t racąc dużo sił, 
czasu i ś r o d k ó w n a często pracę bez ładną i b e z p l a n o w ą [...] c. 

b W rkp. następuje ustęp wykreślony przez autora, omawiający sposoby współ-
pracy pomiędzy redakcją „Kwart. Hist." a kołami PTH w zakresie ustalenia planu 
recenzji. 

c Opuszczono ogólne uwagi na temat rozwoju nauk historycznych w Polsce 
w ciągu półwiecza poprzedzającego 1Q34 r. 
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Zagadnien ie to jes t bardzo ważne , t y m więcej , że z j awi sko rozszerze-
nia zakre su s tud iów i za interesowań hi s torycznych w P o l s c e nie będzie 
zapewne z j a w i s k i e m prze j śc iowym, lecz s t a łym, k t ó r e rosnąc , będzie mu-
sia ło s zukać sobie wła snych f o r m bytu. P r a w a obywate l s twa , które te 
nowe k ierunki sobie zdobywa ją , o d b i j a j ą się na na szych wydawnic twach , 
które będą zmuszone się z t y m f a k t e m liczyć. 

Zagadnien ie to, w s t o s u n k u do „ K w a r t a l n i k a Hi s to rycznego" będzie 
s ię p rzeds tawia ło w f o r m i e d y l e m a t u : a lbo „ K w a r t a l n i k Hi s toryczny" 
przeksz ta łc i s i ę w czasopismo his toryczne o charak terze ogólnym, w któ-
r y m zagadnienia historii Po l sk i będą s t a ł y na t a k i m s a m y m planie, 
co zagadnienia historii obcej , p r z y czym na leża łoby m y ś l e ć cy innym 
czasop i śmie h i s torycznym ogó lnym, p o ś w i ę c o n y m wyłącznie s p r a w o m 
polskim, albo „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " z a r e z e r w u j e sobie s t anowisko 
czołowego o r g a n u his torycznego z zakre su historii pol skie j . Zda je mi się, 
że choć zagadnien ie to w c a ł e j s w e j rozciągłości z jawi s ię p rzed nami 
dopiero za lat k i lkanaście , b y ł b y już dziś czas na tę przyszłość się przy-
gotować. 

Otóż wed le m e j koncepcj i , „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " winien zacho-
w a ć dla s iebie wyłącznie s tanowisko czołowego o r g a n u his torycznego 
Z zakresu histori i pol skie j . J e ż e l i poruszona już powyże j s p r a w a pod-
niesienia poziomu pewnych p r z y n a j m n i e j działów „ K w a r t a l n i k a Histo-
r y c z n e g o " w y m a g a bardzo znacznego wys i łku , to rozpraszanie się na 
odpowiednie zorganizowanie działu histori i obce j m o g ł o b y się odbić 
w t en sposób, że w j e d n y m i d r u g i m k i e r u n k u o s i ą g n ę l i b y ś m y rezul ta ty 
połowiczne. B y ł o b y szkodą, g d y b y obszerność nałożonych na R e d a k c j ę 
obowiązków przeszkadza ła j e j w os iągnięc iu bezsprzecznie n a j w a ż n i e j -
szych zadań i zmian, które na leża łoby przeprowadz ić w zakres ie historii 
po l sk ie j . Sądzę , że należy zadowol ić się m n i e j s z y m nieco zakre sem przy 
zyskan iu n a w y ż s z y m poziomie czasopi sma. Dziś np. recenz je z zakresu 
historii obce j , t akże racze j p r z y p a d k o w e g o charak te ru , w y d a j ą się pew-
n y m p a r a d o k s e m , skoro ty le ważnych p r a c z l i t e ra tury his torycznej 
po l sk ie j nie są oceniane w „ K w a r t a l n i k u H i s t o r y c z n y m " . J eże l i w zakre-
s ie histori i Po l sk i setka recenz j i rocznie w y d a j e się p e w n y m m i n i m u m 
tego, co winno być omówione z nasze j l i t e ra tury h i s toryczne j , - a p e w -
n y m m a x i m u m tego, co „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " będzie w s t a n i e 
pomieśc ić , to nie zda je mi się celowe w y c z e r p y w a n i e te j kwoty o m a -
w i a n i e m obce j l i teratury . P i e r w s z e ń s t w o tu mieć mus i historia Polski , 
ß dzielenie m i e j s c a i wys i łków d la poważnego obs łużenia obu działów 
s p a r a l i ż o w a ł o b y wszelkie w y s i ł k i R e d a k t o r a . Z tego powodu, u z n a j ą c 
W ca łe j rozciągłości potrzebę z a s p o k a j a n i a potrzeb naszego świata histo-
rycznego w zakres ie historii obce j , by dział ten, r o s n ą c y i rozszerza j ący 
się mógł znaleźć swój wyraz , na leża łoby go sk ie rować w osobne łożysko 
czy to tworząc dla niego o r g a n spec ja lny , czy też o d s t ę p u j ą c obs łużenie 
tego k i e r u n k u j e d n e m u z cza sop i sm i s tn ie jących. W ten sposób „ K w a r -
ta lnik H i s t o r y c z n y " pozosta łby, j a k dotychczas , czołowym czasop i smem 
h i s to rycznym w zakres ie histori i polskie j , i w t y m zachowałby s w e obec-
ne s t a n o w i s k o w Polsce, j a k i to, które pos iada na t y m polu od pół 
w i e k u za granicą . 

Tylko to jedno zadanie i n f o r m o w a n i a świa ta o ruchu n a u k o w y m 
w zakres ie bardzo o b s z e r n y m historii pol sk ie j , j e s t już s a m o w^ sobie 
bardzo duże, bardzo ciężkie i bardzo odpowiedzia lne . „ K w a r t a l n i k Hi-
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s t o r y c z n y " s p e ł n i a t en o b o w i ą z e k n a u k o w y i n a r o d o w y c h l u b n i e o d 
lat 47 — jeże l i dziś, j a k z r e s z t ą i w c z o r a j , ś w i a t n a u k o w y p o l s k i w y r a -
ża p e w n e z a s t r z e ż e n i a czy ż y c z e n i a p e w n y c h z m i a n czy u lepszeń , to 
g ł o s a m i t a k i m i k i e r o w a ł a i k i e r u j e z a w s z e t y l k o chęć do p r z y c z y n i e n i a 
s i ę do p o s t ę p u , do d a l s z e g o r o z w o j u , do p o d n i e s i e n i a n a w y ż s z y j e szcze 
p o z i o m t e g o p i e r w s z e g o i z a s ł u ż o n e g o c z a s o p i s m a . 

P r z e j d ź m y t e r a z do s p r a w o r g a n i z a c y j n y c h , w z w i ą z k u z R e d a k c j ą 
„ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " . Nie. u l e g a w ą t p l i w o ś c i , że n a j l e p s z ą f o r -
m ą R e d a k c j i b y ł o b y j e d y n o w ł a d z t w o , n i e o g r a n i c z o n e n i k i m i n i czym. 
A l e k w a l i f i k a c j e , k t ó r y c h n a l e ż a ł o b y w y m a g a ć o d t a k i e g o s a m o d z i e r ż c y , 
są p r a k t y c z n i e n i e o s i ą g a l n e , p r a w n i e zaś , w m y ś l s t a tu tu , j e s t R e d a k t o r 
o g r a n i c z o n y o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą w o b e c Z a r z ą d u i O g ó l n e g o Z e b r a n i a , 
w s p r a w a c h zaś ś r o d k ó w f i n a n s o w y c h p o d l e g a n a d t o kontro l i k o m i s j i 
r e w i z y j n e j . 

P o z o s t a j ą z a t e m f o r m y p o ś r e d n i e , z w i ą z a n e z o r g a n i z a c j ą T o w a r z y -
s t w a . 

T r u d n o b y by ło t e o r e t y c z n i e u s t a l a ć , czy „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " 
w y m a g a j e d n e g o , czy w i ę c e j R e d a k t o r ó w . I lo ść R e d a k t o r ó w za leży o d 
r o z m i a r ó w i c e l ó w w y d a w n i c t w a , j a k i d o b o r u osób . J e ż e l i j e d n o o s o b o -
w a R e d a k c j a p r z e d s t a w i a m a x i m u m za le t p o d w z g l ę d e m jednol i tośc i 
k i e r o w n i c t w a , to nie m o ż n a zaprzeczyć , że i r e d a k c j a w i e l o o s o b o w a m o -
że d a ć dobre r e z u l t a t y . P o w i ę k s z e n i e s k ł a d u R e d a k c j i do d w u R e d a k t o -
r ó w m o g ł o b y m i e ć d u ż e p r a k t y c z n e za le ty , b i o r ą c p o d u w a g ę b a r d z o 
d z i ś s ze rok ie r a m y „ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " i d e z y d e r a t y w y r a ż o -
ne w A n k i e c i e i p o w y ż e j co s ię t y c z y p o d n i e s i e n i a p o z i o m u cza so-
p i s m a . 

J e d e n z g ł o s ó w A n k i e t y d o m a g a s ię p r z y d z i e l e n i a k a ż d e m u z dz ia-
łów „ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z n e g o " o s o b n e g o R e d a k t o r a , t j . p o w i ę k s z e n i a 
,ich l i czby do czterech, czy t eż sześc iu , a m o ż e i w ięce j o sób ; o b a w i a m 
się , że u c z y n i ł o b y to z k o l l e g i u m R e d a k t o r ó w cia ło b a r d z o ciężkie, n ie-
s p r a w n e , b a r d z o m a ł o z g r a n e . D o czego b y doszło, g d y b y np. P a n R e -
d a k t o r o d m i s c e l l a n e ó w l u b k r o n i k i z a p ł o n ą ł z a p a ł e m „ r e d a g o w a n i a " 
i „ r o z b u d o w y w a n i a " s w e g o dz ia łu . D l a t e g o b y ł b y m p r z e c i w n y z b y t n i e -
jmu p o w i ę k s z a n i u s k ł a d u o s o b o w e g o R e d a k c j i „ K w a r t a l n i k a H i s t o r y c z -
n e g o " . R e d a k c j a s k ł a d a j ą c a s ię z j e d n e j do d w u o sób w y d a j e mi s ię n a j -
w ł a ś c i w s z a . Co s i ę t y c z y f o r m w s p ó ł ż y c i a d w u czy w i ę c e j R e d a k t o r ó w , 
to w i n n y b y ć o n e z g ó r y u s t a l o n e : czy R e d a k t o r z y t acy , d u u m w i r a t czy 
t r i u m w i r a t , b ę d ą w ł a d a l i „ K w a r t a l n i k i e m H i s t o r y c z n y m " j a k o dz iedz iną 
niedzie lną , czy go m i ę d z y s i e b i e podz ie l ą , czy w r e s z c i e k a ż d y z nich 
o t r z y m a p e w i e n n i e z a l e ż n y r e j o n d z i a ł a n i a , a t y l k o p e w n e dz ia ły (np. 
r e c e n z j e i zap i sk i ) b ę d ą w s p ó l n i e r e d a g o w a ć — to w s z y s t k o p o w i n n o 
być z g ó r y us ta lone , z a p r o b a t ą o c z y w i ś c i e c z y n n i k ó w T o w a r z y s t w a . 
T e o r e t y c z n i e s p r a w y te n ie d a d z ą s ię u j ą ć w p e w i e n szab lon , za leżą o n e 
Od ludzi [...] d . 

I n n y m z a g a d n i e n i e m o r g a n i z a c y j n y m j e s t p o r u s z o n a k i l k a k r o t n i e 
w ank iec ie w s p ó ł p r a c a R e d a k c j i z o ś r o d k a m i . Robi s i ę R e d a k c j i , czę-
śc iowo z a p e w n e s ł u s z n e z a r z u t y n i e d o s t a t e c z n e g o w y z y s k i w a n i a sił r o z -
rzuconych po c a ł e j Po l sce . Z a p e w n e w s p ó ł p r a c a w i n n a b y ć s i ln ie j s za , 
w i n n y b y ć n a w i ą z a n e k o n t a k t y , c h o ć b y z i s t n i e j ą c y m i tzw. S e k c j a m i 
k r y t y c z n y m i , a le nie w i ą z a ł b y m t y c h s p r a w w f o r m y o r g a n i z a c y j n e , n i e 

d Opuszczono szczegółowe uwagi o motywach przemawiających za dwuosobo-
wym składem redakcji. 
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czyn i łbym z tych sekc j i czy p roponowanych ich s u r o g a t ó w żadnych 
s t a ł y c h pośredników między R e d a k t o r e m a w s p ó ł p r a c o w n i k a m i „ K w a r -
ta ln ika His torycznego" . Redaktor m u s i mieć bezpośredni dos tęp w s z ę -
dzie, bo tego w y m a g a swoboda jego n a u k o w e g o k ierownictwa, za k tóre 
j e s t o n odpowiedzia lny . Oczywiście w tych r a m a c h jego bezpośredni 
s t o s u n e k z Oddzia łami Towarzys twa , czy też z S e k c j a m i k r y t y c z n y m i 
m u s i być u w a ż a n y za wysoce pożądany. P o ł o ż y ł b y m tu nawet naci sk 
na to, że nie ty le jes t mi ważny kontakt R e d a k t o r a z S e k c j a m i , i le na 
o d w r ó t kontakt S e k c j i z Redaktorem. G d y b y S e k c j e te, w p e w n y c h 
ods tępach czasu, d w a do trzech r a z y do roku, w e w ł a s n y m zakres ie 
dos ta rczy ły Redaktorowi sp i sów prac, k tórych omówien ie w dzia le r e -
cenzj i czy zap i sków u w a ż a j ą za ważne ; g d y b y dla p e w n y c h prac z ta-
kiego sp i su wyznaczy ły za razem k a n d y d a t ó w dla nap i san ia oceny, bez 
żadnego obowiązku dla Redaktora , u ła twi łoby m u to znakomicie pracę , 
zarówno p r z y us ta l an iu p l anu r e d a k c y j n e g o tych działów, j ak p r z y 
w y b o r z e na jwła śc iwszych recenzentów. Sądzę , że t a k a bez interesowna 
pomoc ze s t rony poszczególnych Oddzia łów d a ł a b y dodatnie rezul ta ty , 
n ie m y ś l ę jednak, b y organ izacy jn ie można wiązać t y m Redaktora , j a k 
i z m u s z a ć do te j p racy Oddzia ły i Sekc j e . 

Przechodzę d o s p r a w y komitetu . 
W a d ą obecnych urządzeń naszych T o w a r z y s t w n a u k o w y c h jes t to, 

że ich Zarządy zbytnio są przytłoczone zagadnien iami a d m i n i s t r a c y j n y -
mi i s t ą d s p r a w y n a u k o w e tylko rzadko m o g ą być w y c z e r p u j ą c o o m a -
wiane . Obszernie j o m a w i a s ię z zakresu s p r a w n a u k o w y c h te kwest ie , 
które akcydenta ln ie z j a w i a j ą s ię na porządku dz iennym Zarządu, te zaś, 
k t ó r e s ą s t a ł y m czynnik iem p r a c y danego T o w a r z y s t w a dos ta j ą s ię 
w ogień dyrekc j i ty lko przypadkowo, doraźnie . 

Dla tego też, m ó w i ą c i m y ś l ą c o komitecie , nie o g r a n i c z a ł b y m go do 
roli K o m i t e t u r e d a k c y j n e g o s a m e g o „ K w a r t a l n i k a Hi s torycznego" , prze-
ciwnie , sądzę, że na leża łoby go s tworzyć j ako o r g a n przeznaczony do czu-
w a n i a nad całą działalnością n a u k o w o - w y d a w n i c z ą Po l sk iego T o w a r z y -
s twa Historycznego, o g r a n i c z a j ą c oczywiśc ie j e g o działa lność do s p r a w 
złączonych z Z a r z ą d e m Głównym, a nie w k r a c z a j ą c w dziedzinę auto-
nomii poszczególnych Oddziałów i ich p r a c y n a u k o w o - w y d a w n i c z e j . 
K o m i t e t taki mia łby prawo nadzoru n a u k o w e g o i g łosu doradczego 
w s p r a w a c h n a u k o w y c h w y d a w n i c t w Po l sk iego T o w a r z y s t w a His torycz-
nego — m i a ł b y prawo opiniowania i p rzeds tawian ia Zarządowi p r o j e k -
tów zmian, życzeń i dezyderatów — on b y ł b y wreszc ie o r g a n e m decy-
d u j ą c y m w e wszys tk ich wypadkach , k iedy Z a r z ą d Główny, bądź też 
R e d a k t o r z y zleci l iby m u de f in i tywne za ła twienie p e w n e j okre ś lone j 
s p r a w y r e d a k c y j n e j czy n a u k o w o - w y d a w n i c z e j . N a l e ż a ł y b y do K o m i -
te tu także takie s p r a w y o charakterze n a u k o w y m , k tórych decyzj i czy 
to ze wzg lędu na wagę s p r a w y i odpowiedzia lność , czy ze względu na 
ich draż l iwość R e d a k t o r nie chce wziąć na s w ó j rachunek . Tak s amo 
do a t r y b u t ó w K o m i s j i w i n n y b y należeć sp rawy , k tóre m o g ł y b y w y n i k -
nąć z ty tu łu kompetenc j i pomiędzy poszczególnymi w y d a w n i c t w a m i To-
w a r z y s t w a , czy między poszczególnymi R e d a k t o r a m i . N o w e p r o j e k t y 
w y d a w n i c t w czy innych tego r o d z a j u przeds ięwzięć Towarzys twa , m u -
s i a ł y b y być również zaopiniowane i z a a p r o b o w a n e przez Komite t . 
We wszys tk ich wypadkach , gdzie w y m a g a n a j e s t decyz ja , a w których 
Z a r z ą d nie zlecił Komi te towi za ła twiania de f in i tywnie p e w n e j sp rawy , 
K o m i t e t , w myś l S t a t u t u przeds t awia łby odpowiedni wniosek do Z a -
r z ą d u Głównego. 
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Komi te t taki , o takich kompetenc j ach , nie powinien być zbyt l iczny. 
Powin ien by sk ł adać się z 5—7 osób w y b r a n y c h spośród cz łonków Z a -
r z ą d u Głównego, P r z e w o d n i c z ą c y m zaś K o m i t e t u winien być k a ż d o r a -
zowy Prezes Po l sk iego T o w a r z y s t w a Historycznego, o ile nie jest r ó w -
nocześnie Redaktorem. D e c y z j e w i n n y z a p a d a ć większośc ią głosów, p r z y 
czym za intere sowany R e d a k t o r powinien mieć w zakres ie swych s p r a w 
p r a w o głosu. W razie g d y b y w k t ó r y m k o l w i e k wydawnic twie było wię-
cej Redaktorów, to w s z y s c y oni z a s i a d a j ą na posiedzeniach K o m i t e t u 
z p r a w e m jednego głosu. W raz ie niezgodności g łosów m i ę d z y R e d a k t o -
rami , g łosy ich się bądź a n u l u j ą , bądź też u z y s k u j e się j eden głos p ro s t ą 
większośc ią (1 + 1, lub 1 + 2 ) . Pos iedzenia K o m i t e t u powinny w zasadz ie 
mieć mie j s ce przed pos iedzeniami pełnego Zarządu Po l sk iego T Dwarzy-
s t w a Historycznego e. 

e Pomija się szczegółowe zestawienie analityczne dot. ankiety.. 
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